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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


= Heroldja Królestwa Polskiego, podaje dó powsze- 


chnej wiadomości, że NAJJAŚNIEJSZY PAN w dniu 9 (31) | dując się prawie. pod wystrząłami okrętów, . Włodz2-, 
listopada roku zeszlego, NAJMIŁOSCIWIEJ podpisać raczył | mzerz skierował się na lewo i nieprzestawał dawać 
dypłorhy nadające szlachectwo d/iedziczńe dla następują- | ognia przeciw uchodzącemu nieprzyjacielowi PGRN 


cych'ó82b 4) Radcy dwari Chryżaniego /Przybylskiego 
syńd Tymoteusza, naczelńego Sekretarza ogólnego żebrańia 
Warsząw skich Geparthmentów "fządżzącego | senatu, 7 her 
bem. Gozdawiec; 4) Teli Reres (dwóch. imioń)'7 Dziech= 
ciejewśkieh Głezmery wdowie tpo Janiezklemensie (dwóch 
imijiga): Giezmery byłym: kasjerze Barku' Polskiego! pozósta+ 
łej, (udzież ich. potomstwa, a miahiowicie synów: iPiotra-Ja- 
na (dwóch: imion) | i Jana-Władysławą (dwóch imion), oraz 
córek; Tegfili- Wiktora (dwóch; imion); zamężnej Klęjo il Man-, 
cęliny Anny (d. i), zamężnej ;Szań kowskiej, z. herbem Boze- 
na; i 3) Józefa Zielińskiego syna Marcina, b. professora jọ- 
zyka, francuskiego. w gimnazjum gubernjalnóm Warszaw- 
skićm, lektora tegoż języka w akademji duchownej, rzym- 
sko-katolickiej, z herbem Zadziełło. , 


„Dyrektor gospodarstwa wiejskiego i leśniciiwa,. = Wizy- 


wa uczniów Jnstytutu zostających na praktyce gospodar- 
skiój, któczy nabyli prawa.do składania examinu praktycz- 


nego, aby prośby w tym celu wraz z świędeciwami z odby- 
praktyki ńalezycie poświadczonemi, da dzień najdalej 3 | 


tej 
(15) marca r. b. do kancelarji instytutu w Marymoncie na- 


deśłali w przeciwnym razie, utracą prawo do examina po” 
wyższego. — Marymont dnia 5 (17) lutego 4855r, — Radca! 


stami, ZAkiłowiócki-— Sekretarz iistytatu, Erlicki. 


DZYABA NPA PAROŚTATRÓW WŁODZIMIERZ i CHERSONEZ 
UE POS Agga listopada 185% róka. ENEAN Ginea 


"NF iiie *zezwólókja” JdĘFRY= < adjutanta “Neia! 


Menszykowa, 2486 listopada o gódzińie tej po poris 


dniu, wice-admirał Nachimow oddzielił od pówierzó- 

-WOU I d I SHF GL gizi 

nej niu eskadry, parostatki Włodzimierz i Cherso- 

niêz, którym połecił atakówać żełazny szrubówy pa- 

rostatek, nieprzyjacielski, stójący w farwaterze na- 
- przeciw zatoki pi KOSZE 


kg 24. ia j- zapewn 
poruszeń naszych s e at w Morore 


i skierował parostatek' ha przeciwnika, którego sam 
"TAU [! "WŁ AWB „SJ |; + SPIO E FCE, 
wybrał; za, Włodzimierzem płynął Chersonez, Pa- 


rostałki te dały kilka celnych strzałów tak do rozlo”" 


kowanego na pochyłości wschodniej zatoki strzelec” 


kiej,obożu nieprzyjaciclskiego,' jak i do stojących: 


w tejże zatoce parostatków. Widząc żamiat naszych 


parostatków, nieprzi jacielski okręt szrubówy dał | 
swej flocie sygnał i począł wzniecać parę. Skierowa- 


wszy na Włodzymaćrza kilka nie celnych strzałów, 
parostatek ów szrabowy podjął kotwicę, śpiesząę sta-. 


naé pód.żasłoną „Okrętów znajdujących. sie w.żatóće. 


Fi 
w,2sn w 39) ogis 


SA. osoagoa, 
OD REDAKCJI DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
„Tak jak niektórzy mówcy starożytności. od baj. 
ki zaczypali swoje mowy, tak ja. wam kochani czy- 
telnicy zacznę ten list od anegdotki, a. kto, wie, mor 
że z nićj jaki SENS .morajny da się: wyciągnąć. i: 


o Trzeba” wam wiedzióć 'że<we: Francji, gdzie tylu 


istnieje autorów. Ogtomye sammy na dziełach swych 
zarabiających, co nie przeszkadza bynajmnićj! nież 
- którym Z mich umierać, ż głoda, albo wieszać się 


z rozpaczy, czego, świeże nawet mieliśmy przykłady, 


że, tedy, we Francji bardzo wielu, z tych autorów 
którzy Stoją: U-Rajwyższęgo „SZCZYŁU władzy literac- 
kićj, nie! cierfiąrSie: między sobąs „A najważniejszym. 
dó tego powodem bywą:zwykła nienawiść. pisarzy 
w jedńćj gałęzi literatary <pracających, z których: 
każdeńm zdaje się. iż dragi stajó' mó! na: przeszko:' 
dzie. Wprawdzie nie potrzeba Francji do tego bo, 
i pnas o podobne przykłady nader fatwo; ale nie o 
tem terdzFzęcz, |, NAA ce 
-»Otóż przed dziesięcioma ; 
pomiędzy Aleksandrem: Dumasem: znanym. u nas siur 


torem! Montechrista; a nióboszczykiem Bajząkjem (je= 
szcze bardzićj znanym pomiędzy naszą płeiąpiękną, 


 DZIENN 


Niedziela £ Lutego 1855 roku.» 


SA idó wysokiego doszła była, stopnia. — Wygady- | 


|od czci i wiary i jeden na drugiego ciągle krytyków 


1 Ade sj Jf p 12 
może latami,. nienawiść. . 


| | 
aj z iza 


REIASA B=" ao siwdaa Wschód: słoń. .0 god.-1 min, 10, — Zachód jog 5m.,1 92 


w mogile, , L przyjdzie nam bywało na mysl, dla cze 
go i,my, wstępując, w strzemię, przodków, . nie mieli—- 
byśmy, prócz śladów naszych o dobro doczespe zacho; 
dów, pozostawić, też, potomnym znaków, iżeśmy nie-: 
równie większą: wagę, przywiązywali do, natchnień i 

do rzęczy Świętych. a mając je na pieczy, przekazali 
śmy je. też,w spadku potomnym. . Stąd myśl owyda-. 
waiiu coraz to piękniejszych. i ozdobniejszych módli--, 
tewników.—córka;po matce, wnuka po babie, szukde 
ją (dm żywych śladów, miotających niegdyś sercami . 
uczuć, a krom wyrazów modlitwy. wyczytują w nich. 
nieraz niewidzialnemi, decz .zrozamiałemi. dla, siebie: 
głoskami wypisane, przeżyte bóle i radościę., Kiedyś., 
skoro i my dzisiaj żyjący, zostaniemy już na tej ziei 
mi tylko pamiątką, oprócz pobożnych na kościoły i 

dobroczynne, zakłady zapisów, 0 »rócz podźwigni Kb 
z gruzów i, Bowo PORN DY. AYARA Cz 
wielu pisanych w naszym, języku,„dzieł religijnych i 

książek do nabożeństwa. pozostanie jeszcze. jeden mo- 

dliteynik godny -naszych czasów, mający świadczyć ©., 
postępie w kraju sztuki, a drukarskiej i litograficznej, 
oraz zamiłowania do ubiegłych wieków pamiątek; 
Wydaniem tego módlitewnika zajmuje się, Maxymi-- 
ljan Fajans. Oprócz.odpowiedniego wyboru modlitw, 

będą w nim świętych óbrazki, wyobrażające krajowe. 
arcydzieła sztuki, i ozdoby. wiernie naśladujące śre- Ő 
dniowieczne rękopisy, i malowane w nich różaemi „ 
kolorami, nieraz z miniaturową prawie dokładnością. 


trzeinowej, Włodzimierz, ścigał go do zatoki pias- 
czystej, działając przeciw niemu, dwoma działami 
przodowemi. Widząc nieskuteczność, pogoni i znaj- 


stkich dział lewego. bortu, dopóki, wystrzały, mogły 
dosięgać; potem Włodzimierz skierowany został ku 
zatóce strzeleckiej, naprzeciw której stał, pod, do-, 
wództwem Kapitana-lejtnanta Rudniewa,, parostatek.; 


Il 


początkowe litery, ; Wszystkie ozdoby te,. będą chro-, 
molitografowane. A tak wydanie tego modliteynika,. 


|] okrętów, poczęły zbliżać się do Włodzimierzą i Cher- 


szych statków w e. Dowódca paro- | cz 
statką Włodzamiż/ż, kapitąń klasy Żej Bufikow, W Y- | 
miiął łańenchy zagradzające wejście do Sebastopola | | 


łej ważności jaką zawsze w.kraju naszym przywiązy- | TCNEOIOB: os w kpt a 
wano dó pobożnych praktyk, i jak w widomych.na- || Ruben Rafałowicz, księgarz z Wilna. wydał nieda- 
węt postaciach, nosobiano wdzięczną a ;korną myśl. | iwno dwa, dziełką treści religijnej. Pierwszem sąż, 
unosżącą Się ku Stwórcy, w serdecznej modlitwie, — s »Nauki rozdzielone na każdy dzień dwunastu tygodni, , 
Miło, nam. dziś, potomkom pobożnych naddżiadów, | jod Starozapnstdej aż do trzeciej: niedzieli po Wielkiej: 
wziąść taką księgę w rękę. a przewracając, jej „karty | nócy,« służące dla przygotowania dzieci do komunii, 
pożółkłe, uczcić. pamięcią. tych. co.juź.od-dawna.legli)„świętej. Autorem, tej. książki jest Ks, /żeg ało 


| Okóż jakem powiedział, 'w tych dwóch" dowći- > 


| pach jest pewien sens moralny. "1% x 
i Wielki to kommunał ale" i wielka” prawda zara” 


wali na siebie niestworzone rzeczy, ' odsądzali się 


podmawiał. Balzak nie pisał wówczas jeszcze dra- EE 
matów, bo przy końcu dopiero życia zaczął praco; 
wać dla teatru, , a Dumas więcćj utworami scenicz:: 
nemi niżeli powieściami słynął» ou o siono y 

| oZdarzyłocsię-wiec. pewnego «razu, „iż spótkalissię | 
obaj w jakiejś: restauracji; si bardzo naturalnie udali: 
obaj: że” się niepoznają. '— "Podczas więc obiada' 
siedzieli ódwróceńi od siebie; “alè Balzak pierwsży | 
skończył jeść obiad powstał więc od stołu i chciał 
wyjść, ale wypadało mu koniecznie przechodzić o- 
koło stolika przy którym Dumas siedział, Autor ko: 
medji ludzkićj, bardzo prędkiego temperamentu, nie 
mógł wstrzymać wybuchu swojćj.nieprzyjaźni, i prze” 
chodząc koło wroga; wyrzekł głośno te wyrazy: « 

| ea Jak już się nie zdam do 'hiczegó, zicznę: pisać 
| um To wartoby: natychmiast zacząć, odrzekł. Du-. 
mas, któremu, nigdy na-odpowiedziniezbrakło.(a): « 
| otaj/ Kiedy mowa o Alekstndcze Dańfisie Tdrama: 
tach wa Francji, misżę zwrócić wagę Gzętelńików 
na artykał tułnieszeżóńy przed kilkit dniami W Gaże 
cie Warszawskićój, pod tytułem ;,Przegłąd literacki 
wktórym Aitor tA si wytaża charakteryzująć Pònt 


śarda' i torażńiejszą, epokę literatiity: dramatycznej . 


s 


kia lat kilka i kilkanaście ogromny, ale nieład E 


j 


IOl 


maczem Ks. S. S.D. Drugie, tłómączone przez, tegoż 


kapłanaz nosi tytuł:* »Krótki rys występnego życia i £ Wiedeń 10 Lutego. Świeżo mianowany minister 
nieszczęśliwej, śmierci bezbożników,« skreślił M. B. | handlu, budowli pul 


d'Exanville. Nię zastanawiamy się bliżej nad niemi, 
gdyż sap tytuły świadczą najlepiej o ich dążności i 
przeźnaśzeniu. i : | | 
ti P.%N: Chądzyński skresłił »Historyczno=statysty= 
sŁne opisy miast starożytnych w ziemi Sandemierskiej« 
z dodaniem powieści z rzeczywistych wydarzeń (!/). = ' 
Są tui mappki i niepretensjonalne 'rycinki; - nakład 
Warszawski Blamenthała. "Autor powziął myśl poży= 
teczną wyświetlenia historycznej przeszłości kawałka 
ziemi, będącego świadkiem wielu waznych historycz- 
nych wydarzeń. Gdyby pojedyńczo każdą ziemię, ka- 
zdy powiat kto inny opisywał, a nie szczędził trudu 
w poszukiwaniu samych. tylko nowych i nieznanych 
dotąd historycznych dokumentów, wielka by stąd dla 
piśmiennictwa: krajowego wynikła korzyść. Ale od 
ciągłych często nięzgrabnych nawet. kompilacji z je- 
dnych i tychżę samych źródeł, uchowaj nas Panie. — 
Mnóżą się dzieła, zawalają pułki księgarskie, a po- 
żytek z tego wszystkiego żaden. Zresztą p. Chądzyń- 
ski dawniejszćm śwojóćm dziełem p. n.. » Wspomnie- 
mia Sandomierskie, dowiódł że nie posiada dostate- 
cznej hauki do zajęcia Się podobnego rodzaju pracą. 


Dobra chęć to jeszćże nio wszystko. fa h), 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
OAZIE GEOD 2 M” 


Londyn 9 Lutego. Sprawy publiczne zalegają pra- 
wie, ż powodu, że „dwaj nowi. ministrowie będący 
człóńkami Izby niższej, lord Palmerston i pan Sidney 
Herbert, muszą się póddać nowym wyborom, 0, 

lżby z tego „powodu odróczyły się do przyszłego 
piątku. Nie możha przypuszczać, iżby wybory w mo- 
wić będące wywołały jaką walkę w okręgach wybor- 
czych. nie zdaje się nawet, żeby ministrowie kandy- 
daci potrzebowali występować przed swemi wyborca- 
mi ż jakiemi mowami.politycznemi, co nawet w trak- 
cie posiedzeń parlamentowych byłoby prawie nie- 
stósownem. ię 


"Mowa, lorda Derby wyjaśniająca powódy dla któż | 
rych nie mógł zadość-uczynić poleceniu Królowej co] Paryż 10 Lutęgo. 
było przedstawienia przed balem, jak to w zeszłych 


dó utworzenia gabinetu, ma ten jeden dobry rezultat, 
że pówińna żamknąć usta wszystkim deklamnjącym 
przeciw kóaljcjóm, skoro naczelnik torysów nie wá- 
hał się proponować koalicję z peelistami. „, „ %7 
"W ogóle óstatnie, przesilenie ministerjalne zniżyło 
nie pómała charakter naszych r.ężów stanu w oczach 
opibji publicznej. | 
— Reformy jakich potrzebuje i wymaga órganiza- 
~ eja armji angielskiej, nie łatwo dadzą się wprowadzić. 
Móżna tò wnosić z opozycji jaka się objawia jaż teraz 
prźetiw wszelkiej myśli naruszenia istoiejących prze- 
pisd Mozga y IRI Tora et MalibeśbUFY i lor, 
déni Panmure w tym, przedmiocie, są; dostateczną 
wskazówką w tym względzie. Można prawie bezwa- 
rafikówo wnosić ze. słów. Jorda Panmure, że on pry- 
anny naglącą potrzebę znacznych reform, ale żę ró- 
wnie nie tai niezmiernych trudności jakie będzie mii- 
siał zwalczyć lub usunąć, nim dojdzie do jakiegobądź 
rezoltatu, ; (Independance Belge).. . 
EOR SOWIE "W TE. E ZO 
zem, że, dramat jest najwyższym szczytem, ale wje- 
dnymże czasie i upadkiem poezji. Dramat Jest osta- 
tniem słowem  poetycznem,, które dojrzałość navo- 
dnćj oryginalniejszćj, myśli, już e aLzk ry 
Porywa się na wszystko i gromadzi do komedji lub 
dramatu, byle uderzyć blaskiem, byle zelektryzować 
ciekawość, byle ściągnąć pierwszy silny poklask, — 
Dla zdobycia go niezwyczajnością pomysłu, nie wa- 
chają się najeelniejsi nawet, jsk Scribe autorowie, 
wezwać do spółki, do pomocy, wszelką głowę mało: 
dą, marzącą, pełną myśli, choć ie AEAF D: nies 
przerobionych jeszcze i wyrażniespekulacyjnę, ptze: 
myślne nić przemysłowe prowadzą w, literaturze gos, 
spodarstwo. To też zaleli wyrobami. swemi, na, poz 
śpiesznych maszynach wykopywanemi, całą Europę, 
Paryzkie sceny wyczerpały zdaje się wszelki do dras, 
matu przedmiot, , wszelką ludzką. wadę dzisicjszą i 
--Ol PIB GU A IL e CZĘ i | 
i spodziewaną wystawiły, Chcąc. dalej, tą metodą por, 
stępować braknie już siły i konceptu, trzeba, się; cos, 
fac na dawne ‘grunta już. wyexploatowane, uprawą 
podpieść ich rodzajność iznowu jaki taki owoc pras 
- cy upewnić. E PTR 
l takim też stania spekulacyjne), literatury zastał 
scenę Ponsard — i wziął się do porządniejszćj u: 
prawy, na gruncie. przez poprzedników już przeora- 
- nym i pokazało się, że siła rodzajna jest w nim jesz: 
cze. — Honor i pieniądze. przeszly koleją wszystkie 
sceny i wszędzie, poklask znalazły, „a wiara-w talent 
pisarza juź się utwierdziła bez pomocy wspolki dra- 


TENESTER A PE JYPKA A DI 
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3. U -Su.T RODGA. 


Przed trzema latę był on powołany do ważnćj i za- 
szezytnój posady naczelnika w królestwie wemeckiem2 


'Pod-zwierzchnietwem "hrabiego" Stadion gubernatora" 


Tryestu a późnićj ministra, urzędował on jnż w roku 
1847 jako sekretarz prezydjalny w tamtejszem guber-, 
natorstwie, Późnićj był prezesem okręgowym w Try- 


deńcie. Uchodzi 66 ża zdolnego i czynnego urzędni- 4 


TORR. 


są zdaje się nieużasadnione. 


Piszą z Tryestu 9go lutego. że goprgedniej nocy; o- 
ość gwałtowne 


koło godziny 4tćj dało się tam uczuć dość 
wstrząśnienie żiemi. (Neue Preusśische Zeitung.) 
— Czytamy w dzienniku Żeś, że w dniu 27mym 


stycznia nie, wiedziano jeszcze w Wiedniu nie stano- | 


wczego względem wyboru, specjalnych pełnomocni- 
ków, których mocarstwa, zachodnie. mają mianować 
do prowadzenia konferencji w przedmiocie pokoju 
mających się rozpocząć w tćj stolicy. | 
Kórespondent więdeński Gazety Wrocławskićj sta- 


nowczo zaprzecza pogłosce. że temi pełnomocnikami 


mają być sir H. Seymovr i pan Touvenej, dodając że. 


w obecnćj chwili nie ma jeszcze wcale „mowy o kon- 
gresie pokoju:i że dó negocjacji jakieby mogły być 
prowadzone, rządy Avglji i Francji mają w tćj stolicy 
dostateczną feprezentację, dyplomatyczną. 
a „(Journać de St. Petersbourg.) - 
MAE 2 4 POBRAC |, Brod 
Paryż 10 Lutęgo. We czwartek. w Tailleries nie 
Jatah miewało ihiejsce, i ciało dyplomatyczne nie by- 
tò osobno przyjmowalie, tylko wszyscy. dyplomaci, 
wielcy dygnitarzć i t. 4 Osnat "się w sali mar- 
sząłków, gdzie Cesarstwo  Ichmość weszli © godzinie 
/9tój, Cesarz nie tańczył. wcale. O północy była .wie- 
cżerza, poczemm jeszcze przez pół godziny Cesarstwo 
Ichmość bawili w sali marszałków, i oddalili, siędo - 


piero koło w pół do drugiej. 


ranemi znakomitości nienależące do składu rady, sta- 


k. 


W ADAK OWE DOZ" PWRSOROK dala 171 87M 

u człowieka wypowiadą światu, 

potrzebowaliśmy „tego ostatniego słowa, wypowie- 
) NOSDBEDO “Y XISSI. OMIOXTOWIEDM - MAIT BOI 


mn 


matyoznéj, bo ten d 
obrobieniem I porządkiem, Iukrecja.* x: 
| Oto macić szanowni czytelnicy bez dodania i uje- 
cia scharakteryzówanie poezji dramatycznej franct- 


źkićj w ogóle, a Ponsardu (Honoru i pieniędzy: 


w szczególności. -Uzytaliście?:» jA teraz powiedzcie 
mieo myśliciejo ten'/polączeniw 'mazwisk | Vietora 


Hugo, Dumasa i$oribego, jako przedstawicieli nar. 


śanionćj literatury dramatycznój, francnzkićj, ;a tem; 


MC A 


iłumaczony, opuścić go, dla tego że Augier, San- 
deau, mało znani po:polsku nie wymienić ich; Więc 


dla tego. że. na afiszach na rogach ulie poroż wiesza: 
nych u nas czyta się nad. drobnemi. wodwilami po». 
łączone nazwisko. dwóch. lub trzech autorów, zęba: 


sądzić że dramat który „tem jest do 'wodwilu. czem 


„nu, ale wymienione imiona za nadto jeszeze nalężądo | 


publicznych 3 przemysłu, kawaler vi 
Toggenbarg. pochofzi z bogałćj rodziny szwajgarskićją, 


| ment. Projekt prawa zatwierdzony .przeż Królowę i 
| zywszemi oznakami zadowolenia. 


|| Pan Madoz miał najszczęśliwszą myśl podzielenia 
wet żę na przewodniczenie sekcjom mają być wybie-, 


PERO ORPR TY WAŁA -a 
„my jeszcze nie, 


sgstęwab. ra aghaj i Gagi. i ios 
dramat poprzędziło dzieło wyższe, 


'| enfants d'Edouard, Antony i Gabrielle, les Burgraves" 


„sfery przy pis zczalności, dla tego ich tu nie powtarzamy. | 
=i Protęstacja wystosówanią do rady stanu przeci w 
nawym kotzyściom i ym linji NA N 
zostałą ogłoszówą w dzienniku Presse; odbyło Się tak- 
/żelw tych dniach zgromadzenie deputowanych repre- 
rzentujących dotknięte tam iuteresa, n-ksiecia Cadore; 


wą organizację sierżautów, miejskich i dała przychyl- 


| ną opinję o projekcie prawa mającym być „przędsta- . 


wionym ciału prawodawczemu, w.przedmiocie opłaty” 
podatku od psów. powozów. zabytkowych i todaso0 « 
| am iMonżłeur ogłosił ostry: artykuł "przeciw skore=> 


| spondenejom dziennikarskim z teatru wojny; uznając 


je bezwarunkowo szkodliwemi, "ponieważ z nich jak 
mówi dziennik urzędowy, nieprzyjaciel dowiaduje się 
o-okólicznościach które powińny być przed mimikry- 
te.” nilependańce Belge powtarzając ten artyktrł, doś 
daje następujące uwagi: NONE PAR 
»W tóm wszystkiem cokolwiek ogłosiły dzienniki” 

angielskie i francazkie z teatr wojny. nie ma nic ta- 
kiego czegoby jenerałowie armji przeciwnćj nie wie- 
dzieli pierwej jeszcze niż korespondenci dzienników. 
Cóż bowiem pewniejszego, jak że widząc naprzykład 
w zeszłym miesiącu żołnierzy francuzkich pracujących 
przy robotach atakowych armji angielskićj, albo pa- 
trząc na trzecią dywizję Irancuzką zajmującą straž , 
w pozycjach zajmowanych poprzednio przez anglików,, 
jenerałowie:rossyjscy nie potrzebowali. czytać  T/me-, 
sa albo Presses żęby. się dowiedzić iż. to jest rezultas. 
tem znakomitego osłabienia armji lorda Raglan. 

s= Pan Foucher de Carelli wyjechał do Włoch zipoe 
Jecenia ministra oświecenia publicznego i z missją stu- 
djowania i badania stosunków, jakie istnićć mogły mię- 
dzy, uniwersytami włoskimi i francuzkimi w średnich, 
wiekach i aż do naszych czasów. „/./,/..5, 6 
|— Dziś akademia. umiejetności moraligeh i poli 
keżpyche pabiera Asie W ANIEJĘE hana Mondean,, 
między kandydatami wymieniają, p: Odilon Barrat: a 
PR: ur (Independance Belge). 

OR S HISZPANIĄ, "a 
| Madryt,5 Lutego. Głównym ; przedmiotem. zajęcia 
na, dzisjejszem posiedzeniu kortezów, było odczytanie * 
projektu prawa pana Madoz o przedaży dóbr narodo-- 
wych 1 instytitowych, Jest to bardzo ważny doku- 


podpisany 
ty,przez i 


EGAN wszystkich mivistrów, został przyję- . 
ę i tłumy natłoczone na, golerjach, z Naj-, 

ia, Wszyscy członko”. 
wie, gabinetu nie wyłączając, nawet księcia Viforji, 
byli obeenemi, 270 n Rzyfęk), 


na niezmierną liczbę drobnych partji, tych wszystkich 
dóbr, które mają być przedane. Tym sposobem, łatwo : 
dzióć, dla tego też u nas właściwie biorąc, nie ma 
dramatu. KAn 

Czy Balzak kiedy pisął „swojego Vautrin i Mer- 
cadet le faiseur, był już jak sam się wyraził do ni- 
i OBMRZYWASZAŁW AAMASINO NIHAO ] 
niebo do ziemi, także potrzebuje spółki dramatyez- 
nej. A niechże -pan autor Prze lądu literackiego. 
przytocży chóćby jóden porządnie jszy dramat fani” 
euzki pisańy w ten-spósób. Więc pan autór Przeglądu 
literackiego będzie nammówił o jakichciś tamśpiesi * 
wkach kawalerskich istrzebieniu Jasówy anie:wię o 
jedaćj; naj ważoiejszćj "rzeczyy, „że odytrzydziestu lag; 
istoieją,we „Francji dwa rodzaje dramatów, oba naj-. 
wybornićj, obrabiane, nie wie co to jest Hernani i les, 


ao 


- 


i Chatterton, 'Mercadet" le faiseur i Philiberte, Bór" 


| tradd et Raton i lćcofe des'Yieilldrds, Marion le 
| Lovme i Diane; Calligała i Ulysse, że 'nawet'samaż 


Lukrecja niejest dramatem; ale tragedją klassycz=|- 
pą, icże; polmiędzy nią! a/Hlonorem i pieniędzmi byle 
drobniutkie przejście - składające. się zę, sztuk Agnes, 
de, Móranie,, Charlotte, Corday; Horace. etiLydie, les, 
moineaux de Lesbie. Ulysse, przejście które nam 
Humaczy dla czego stanowiska Lukrecji i Honoru i 
pieniędzy tak różne pomiędzy sobą, 0 czem pań au- 
tor Przeglądu literackiego nie wiedział zapewne. Bv. 
też to i wina panów tłańiaćżów ü nas, czemu tak ma- 
ło dzieł dramatycznych francuzkich naini przyswoili, 
bylibyśmy: rhogli: depićjst właściwićj sądzić 6 litera= 
turze. fraacuzkićjnoo 500009 syu DE 


=- 


znajdą się nabywcy, którzy nie będą się obawiali nie- 
bezpieczeństwa o jakićm wspomnieliśmy na przypadek 
powrotu hrabiego Montemolia do Hiszpapji. 
Wszystkie dobra narodowe i miejskie, tudzież du- 
chowieństwą, uniwersytetów, zakładów dobroczyn- 
mych it.d., zostaną wystawione na przedaż natych- 
miast po zatwierdzeniu tego projekta prawa przez kor- 
tezy. 
` „Wyłączone będą z lej. powszechnej sprzedaży je-- 
dynie bądyski, służące obecnie do; „potrzeb, ;publi- 
cznych, jako to: kościoły, koszary, szpitale. więzienia 
16007 % | 
"Wypłaty odbywać się będą w następującym sposo- 
bie: 10 pCt natychmiast gotowizyą. 10 pCt: po trzech 
latach i następnie co pięć lat 6 pCi. aż do zupełnego 
skómpletowania całej sammy. Widziemy tu, że Ya- 
twość wypłaty ściągnie niewątpliwie wielką liczkę 
nabywców. Dobra przedane (vełas y rerentas), będą 
wyjęte ż pod wszelkiego prawa hypotecznego przez 
plerwsze pięć lat. | Ami sę. 
dze wszystkich bogatyćh kopalni jdkie państwo po: 
sida, kopalnię Almada, których wartość jest nieoce- 
niona, Ahe tylko zostaną oszczędzońn: w ogólnej ad- 
ministracji. Po dokonaniu przedaży, municypałność i 
deputacje prowincjonalne, będą mogły się porozu- 
mićć z rządeth co do rózrządzenia $imimą jaką dla 
ich przypada i eco dó Której rząd nie ma żadnego 
prawa rozporządzania. | - : 
"€o' do itistytacji martwej ręki, wypuszczone zosta- 
ną renty trzy-procentowe w długu kotisolidowanym 
do wysokości budżetu teraźniejszego. tych instytutów 
i stanu duchownego. Tym sposobem upadńą wszelkie 
trudności których obawiano się w tym, względzie mię- 
dzy Rzymem i dworem hiszpańskim. 
O pómimo tysiąca sprzecznych wieści wżględem stało 
- Joi p. Madoz w wypełnieniu uroczystych obietnić ja- 
kie oh udzielił na sławnem posieędzeniiw 24 stycznia! 
(w przedmiocie systemu wolnego handli)? Przedwstę-! 
pie "pomkta” projektu, które: już czytano, usuwają 
wszelką wątpliwość wtym względzie. Pan Madoż o 
głasza beżwarutkoówo pótrżebę Śmiałego postępowa- 
nia ciągle wa drodze reforhi. którą cieszy Się, że piet< 
kb b póty AE aó%, sez zz wę EE 
" Pogłoski te jednakże miały niejaką zasadę. “Kapis 
taliści,” którzy za poprzednich gabinetów nazwyczaili 
się być panami położehia, nie mogą przebaczyć panů 
Madoz beźstrónności która bynajmniej nie popiera ich 
; Pay ia feti interesów. PARALIA 
Pla tego ińtrygowali wszelkiemi sposobami na dwo- 
rze, tak dalece. że jeszcze wczoraj wieczórem wątpio- 
mó: czy” Królówe" przystanie” na żądania ministra 


a które przyznać należy, żapełńić są zgodnemi z żyć | 


czeniaińi ©gółu iroda. Za Kilkal dni” pàn“ Mador 
przedstawi” rożniaite' prójekta praw dla uzupełnienia 
jego systóma finańsowego, będącego ówucem długich” 
badań. Pracuje or bardzo wiele i biura jego minister? 
stwa otwarte są dniem "i nocą, dła przyspieszenia ile! 
móżności załatwiania interesów. Nię wiemy jeszcze 
w jakim sposobie żańićrza 6n rozwiązać kweśtję znie- 
sienia mónopołów sóli i tytoniów, zniesienia żądane” 
go pfżez wielką liczbę deputowanych i wziętego pod” 


podobnych przys, 
kladów możnaby naliczyć gdosizisių rog siaissis 
;zBo sąstałenta 4ramatyczne | samorodne, i takie! 


KtETÓWa 1 | 


Powieść tedy jest pewnym” rodzajem przedwstę- 
pu do dramatu, zapowiada ona go | możć się weń 
przerodzić, Nie chcę prźeż to litrzytnywać, żeby dra- 
mata przerabiane z powieści były dobre: owszem 
najjśwnićj oświadczam mój wstręt przeciw” wszel- 
kim tego rodzaju fabrykacjom. Tam gdzie zysk oso- 
bisty: wziął górę nad chęcią starónia się 0 powsze- 
clime dobro; tam gdzie najmniejszy pomysł oryginal: ` 


6:9 


dnemi, i przez niejaki czas przynajmniej nie zdołają | narchję konstytucyjną, nie może zatem zmieniać san- . 


wywołać przesilenia ministerjalnego. kcji królewskiej według propozycji pana Virseda, bez 
— Korespondent madrycki w /ndcpendance Belge | skompromitowania w wysokim stopnia i ogólnie tej- 
/podaje następujące sprawozdanie z posiedzenia korte- f ze monarchii. 
zów dnia 5 lutego. GB Izba znakomitą większością odrzaca poprawkę pana 
Izba zgromadziła się dziś bardzo licznie, ponieważ | Virseda. . - : 
rozgłoszon0, że pan, Madoz ma rozwinąć swoje plany | Ponieważ godzina oznaczona przez regulamin. u- 
finansów. Rozpoczęto od mało, znaczących interpe- $ płynęła, „przeto. jenerał, Infante prezydujący na tem 
lacji oróSG WBA Yeh do ministra spraw wewnętrznych |:posiedzeniu zapytuje, czy Izba chce dalej prowadzić ' 
w przedmiotach czysto-miejscowych. Przez ten czas | rozprawy, ale większość oświadcza się za odroczeniem. 
wszyscy mipistrowie a między niemi i książe Vitorji. | takowych do jutra. Posiedzenie zatem zamknięto o go- 
zgromadzili się na swojej ławce. Pan Madoz zażądał | dzinie szóstej, i jutrzejsze zwołane zostało na godzinę 
głosu, i wśród uroczystego milczenia odczytał rozmai- | pierwszą. i (/ndependanęe Belge).; 
te projekta praw stanowiące ogół jego planów, naj- | SM adu tds cda | 
ważniejsze tyczą się przedaży dóbr narodówych i in- | _ Konstantynopol 29 Ntycznia, Z Sebastopola otrzy- 
nych, sposobu w jakim ta przedaż ma się odbywać, | mujem tu ciągle równie smutne ,o sprzymierzonych 
warunków wypłaty i terminów przeznaczonych na- | wiadomości, szczególniej Anglicy srodze „ucierpieli. 
bywcom, makoniec rękojmi dla dłagów dotychczas į Dziś dowiedzionćm. to zostało, . że angielska armja, 
niezatwierdzonych. Oklaski często przerywają czyta- | z 54,000. wysłanych na Wschód ludzi, liczy ledwo 
nie pana ministra szczególnie z lewej strony i lewego 1,000, zdolnych. do boju. a i pomiędzy tymi taki u= 
krańca. r Ua, (| padek na duchu i obawa się objawiła, ze mało na nich 
Pan Madoz kończy swoje przedstawienie wpośród | liczyć można, Europa uigdyby nie uwierzyła. że An- 
'najżywszych oznak zadowolenia i przez pół godziny | glicy.w wojnie tak niepraktycznie postępować będą, 
prawie otoczony jest na swojem miejsca przez mnó-, | jak, postępowali.. Lorda Raglana. przedstawiają jako 
Isiwo deputowanych, którzy mu ściskają ręce i win- ||całkićem niezdolnego na MEato tak wielkiego przed- 
jszują. Pomiędzy niemi uważano pp. Albaida, Ordax | sięwzięcia; stary i leniwy, , zostawia on kierunek rze- 
ly Avecilla i Rivero. | w ża o .||ezy swemu sztabowi jeneralnemu, złożonemu z ludzi. 
| Z porządku przedmiotów wypadał dalszy. ciąg roż- | młodych, wprawdzie do wysokićj szlachty należących. 
„praw nad zasadami Ustawy. Lewa strona żądą, aby |ale bez doświadczenia. Wielu zdolnych angielskich je-_ 
przystąpiono do drugiej zasady. Marszałek O'Donvejl | nerałów całkiem nie słuchają, ponićważ rada ich wy- 
przypomina, że Izba zdecydowała poprzednio, że po | chodząc z ust nie arystokratyczaych, nie ma żadnej. 
zatwierdzeniu pierwszej ząsady © włądztwie narodo- wartości; dla tego w bitwie pod. Inkermanem Anglicy . 
wem, przystąpi do szesnastej żasady 0 sankcji króje- napadnięci zostali przez Rossjan w namiotach, gdzie, 
jwskiej. Prezydujący zapytuje Izby. Trzy czwatte cze- | wielu żołnierzy zabiło. Brak forpocztów, brak szań-. 
ści powstaje głosując za szesnastym artykułem, kra- 4 ców, brak środków ostrożności, słowem,. nie nie za-. 
miec lewy sprzeciwia się temu, i pan Ferrer y Garcia | rządzono, co w podobnych razach jest. zwykłem, by 
joświadcza, że prezes nie ma prawa zapytywać Izby | się od podobnych „podejść.ustrzedz., Konie obgryzają ; 
jo porządek artykułów. Powstaje wrzawa, w ciągu któ- | sobie wzajem skórę z, głodu, a połowa ich jest de. 
„rej, marszałek O'Donnell odzywa się ż uniesieniem | służby niezdatna;, żywność przychodzi nieregularnie. 
„przeciw panu Ferrer Garcia, żądając, aby prezydujący | w niedostatecznej ilości. Co drugi dzień żołnierze an=, 
jweżwał go do porządku. Pan Moreno Barrera po~ | gielscy muszą maszerować do Bałakławy dla odbioru, 
jwstaje przeciw słowom marszałka O'Donnell, który | żywności. Obóz angielski jest to`dzinras, w;którćj nie, 
„według niego nazwał deputowanych lewego krańca | ma żądnćj drogi, porządku, czystości,- a który „i: tem. 
„wiehrzycielami. Izba zaprzecza temu, ale, marszałek | jeszcze jest zarażony, że kilka tysięcy zmarłych w nim” 
(O'Donnell sam oświadcza, iż użył wyrazu wichrzy- | bardzo płytko pogrzebano. Cóż siestanie za nastaniem 
ciel, lecz tylko osobiście do, pana, Ferrer. y Garcia, któ- | ciępłćj pory roku, kiedy już dziś takie objawiają się. 
ry z tego powodu prosi swoich kolegów, aby odstąpili | skutki? Francuzi cierpią mnićj, a ich odwaga mnićj. 
jod protestacji, bo jak.mówi; zdanie, osobiste marszał- | jest podkopana jak Anglików. A i N piat A 
jka O'Donnell, mało go interesuje... Ten: ustęp oso- /wady, albowiem Rossjanie, obok swych batecji stra- 
jbistych sporów sprawił wsłzbie nieprzyjemne wra-. |sznych, wstrzymujących atak na mary, wznieśliza mu-.. 
‘ženie. i b piny i rami całe. liúje reduta szańców, okopów, wałów, do; 
Nakoniec po długiej'wrzawie lzba ; przystępuje do į których wzięcia potrzeba-ermji-z-400;000-ludzi:-Nie- 
jroztrząsania szesnastej żasady Ustawy; : jbacząc na tw, potrzeba /równćj/diczby wojski by się 
| Pan Gil y Virseda przedstawia poprawkę, że'koro- | w mieście utrzymać. Francuzi z 120,000 ludzi wysła- 


jna ma mićć prawo sankcjonówania wszelkich zwyczaj- inych na Wschód, 'stracilis344000.1: 35 120 

(nych praw, ale nie tych które układane będą przez || Wprawdzie 20,000 Turkówo wylądowało w Eupa- 
jteraźniejsze i wszelkie inńe'kortezy odbywające po- | torji,<a siłę ich jeszcze powiększą posiłkami egipskie= 
jsiedzenia w charakterze ustawodawczym. „mi i tunetańskiemi, jednakona te posiłki wcale nie mo- 


| zmaitych sytuacji, które.on uważa zą.dobre, a które 


| lepićj zwykle kochają najsłabsze i najskąpićj obdarzo- 
| ne od natury dzieci, jak gdyby chciały im przez to 


| ustępy w dziele jego najlepiej mu się fedobój, za- 
| wsze prawie wskaże najsłabsze. Otóż tych s 


Pan Modesto Lafueńte, ćżłonek komisji, czyni, u- 
wagę..że poprawka ta nie ma innego celu i hie móże 
mićć innegó rezultatu, tylko utrzymanie ciągłej nieu- 
ności między koroną i innemi wielkiemi władzami 
w państwie. Izba, mówi on, ogłosiła już i użnała mo- 


iny jest zaraz nżytkowany na miejscu, gdzie nic nie 
dojrzewa, bo pieniądze księgarza albo entreprene.. 
rów; teatralnych nie. dozwalają dojrzeć niczemu, tam, 
/takie nadużycia dzieją się i są nawet bardzo częste. 
Ale powieść chóciażby ; sama przez” się najdramaty- 
jczniejszą była i obfitowała 'w dobre sceniczne sytu- 


'||acje, przerobiona na dramat mdsi osłabnąć 1 stać się: 
"| nędzną ramotą. ti M 


Jeżeli sam autor ją przerabia, będzie mu żal ro- 


jednak mogą niemi nie :być; każdy oprawie: autor 
ima różne predylekcje “dó” swojego dzieła jak ma- 
tka dla ulubionego dziecka. Wiadomo że matki naj- 


wynagrodzić ową krzywdę «losu, tak. samo : się też 
jdzieje i z autorami. Spytać 'się którego z nich jakie 


abych 
ustępów żal będzie autorowi, będzie” pragnął” je 
pomieścić w powieści albo dramacie przerabianym, 
a, przez to całość utraci... powóz WY 
| „Jeżeli zaś nie autor jest przerabiaczem, ale kto 
innys: co się także nierzadko zdarza, korzystając ż je= 
go pomysłu przerabia pówieść na sceniczne dzieło, 
wówczas niejednokrotnie skutek gorszy wypadnie. 


| Przerabiacz zawsze” człowiek drobnego talentu, bo 


(żna-liczyć, albowiem >z powodu zmiany” klimatu zot- 
jnierzewyinierają całemi szeregami. "Niech każdy są- 
dzi sobie przedsięwzięcie! na Sebastopól jak chce: je" 
(dnak pomimo summ 'niezmiernych dotąd wydanych,” 
pomimo niesłychanych wysileń rządów udział w przed“ 
|wprzeciwiiym razie nie stawał by się ön pasożytą, 
aleo własnych walczyłby siłach, zostanie potiągnię- 
tym mimowolnie urokiem. jaki talent powieściopi-- 
sarza wywrze nanim, Zapomni o wymaganiach, dra- 
matu, i zestąwi tylko, drugą; dyalogowaną, powieść, . 
gdzie najniezgrabnićj poprzywiązywane będą 'sztucz- 
ne połączenia! i makręcane sytuacje: A zresztą to co 
mie jest naszym pomysłem, nigdy dobrze -pod niasze 
mieprzystanie pióro i najlepszy utwór w takićj poży- 
'czańćj sukni skarłowacić musi; Oto tajemnica dla 
czego tak wiele sztuk którym trafności pomysłu od-. 
mówić nie; można, wydają nam, się miernemi, pomi-,, 
mo 'staranności obrobienia. Widzowie instynktowuie ; 
czują że to kradzież tyłko,: 'a:jak doskonale: dawne * 
powiada: przysłowie; zawsze maleparta idzie ioi 
chiia!10 pdoseiwonoq ogr dh 35h Aeg 
"Więc powieść nie móże a raczej nie powinna być” 
przerobioną. w dramat, Ale powieściopisarz może kie- 
dys stać się dramaturgiem, i więcćj powiem, powie- 
ści. zapowiadają narodzenie się dramatu, ' 
| „My juź mamy pierwsze; aiw: deugieb:bzdalekaji 
nieśmiało dopiero: probujemy sił naszych!) yas 


te (Dalszy'eigg nastąpi): s 


ya. sommen sant 


sięwzięciu mających, bardzo wątpić należy o pomyśl- 
| nym wypadku tćj wyprawy. Stosunki z kupcami. któ- 
rzy ztamtąd przybyli, pożwalają nam dówiędzićć się 
prawdy i pojąć jak przedwczesnemi były hymuy try- 
umfa sprzymierzonych. By dać pojęcie o naiwności 
odznaczającćj Francuzów w tém przedsięwzięciu, wspo- 
mnićć Musim, iż niedawno Journal de Constantino- 
piè ogłosił artykuł, według którego francuzka armja 
w Konstaiitynopolu dotąd tylko 1000 umarłych stra- 
eiła; mieliśmy jednak sposobność rzecz sprawdzić i 
| przekohać się, że cyfra prawdziwa jest przeszło dzie- 
f sięć razy wyższą. — , 

| Lord Redeliffe w ciągu tego jednegu roku o lat dzie- 
| sięć się zestarzał; w.istocie bardzo nań działać musi 
J przedsięwzięcie tak okropnie na Anglji ciążące, które 
SZL jednak podniecił., odrzuciwszy w danym cząsie 
| 


wszystkie ofiarowane środki pokoja.—Pełno tu ko- 
biet angielskich, częścią żón, częścią matek, których 


synowie lub mężowie służą w Krymie albo, też pomat, 


li, Przybywają one ta dla widzenia się z Swojemi, dla 
miepia had nimi pieczy na przypadek rah; większa je- 
dnak część tych kobiet otrzymuje wiadómość, że ich 


synowie lub mężowie dla honoru kraju śmierć ponieśli. | 


Otwarto tu składki na kupno odzieży zimowćj, któ- 
ra ma być posłańą wojsku tureckiemu; odzież ta pe- 
wnó do Krymu nadejdzie gdy słońce wiosenne dobrze 
przygrzeje. Codzięń wysyłają ztąd do Krymu, piece. 
ale te tak późno przybywają. jak baraki dla sprzymie- 
rzonych. W ogóle, co do famecznych armji wielki brak 


przewidywania i zabiegłości dał się uczuć; u Turków. 
rzecz to zwyczajna. ale, u Francuzów i Anglików jest 


to rzecz cdłkiem nowa i zadziwiająca w ich administra- 
cji. Co tydzień przywoóżą tu po kilkuset na. pół prze- 


marzniętych żołnierzy; pomiędzy tymi Anglicy więk- 


szość stanowią. Konieczność zmusiła graniczne woj- 
ska do przyjęcia stroju sprzeciwiającego się, całkiem 
ich regalaminowi; Francuzi, i Anglicy noszą rękawicz- 


ki, kamasze. kóżuchy dziwnćj formy i koloru, którę: 


im dają pozór całkiem obcy. Powietrze ciągle tu u- 
trzymaje się w tak niskićj temperatlirze, jak się rzad- 


kó źdarża w Konstantynopolu, Drożyzna wzrasta. No- 
wa frańcnzką dywizja 9ta przybyła tutaj i musi óbo- | ` 


zówać na ófwartem polu, by nie ma koszar dla pó- 


mieszćzenia jéj * . 


"yszystkie rozporządzalne biidybki pełne! są /chó- | 


rych; szkołę wojskową zamknięto a jéj gmach. francu- 
zom oddano. Ru powszechnemu żalówi, rożeszła się 
tu wieść, że p. Brack ma się adać do Wiednia dla obję- 
cia tim ministerjam skarbu. Strata tego rzadkiego 
człowieka w dzisiej$zćj epoce bardzo dotkliwie uczuć- 
by siętu dała" 09040. 0 (Triester. Zeitung.) 


LISTY Z.DOMKU ZA MIASTEM. “° 


ODSYŁACZE HIŚTÓRYCZNO - LITERACKIE. 
Cechy podobieństwa; /Zaporozkićj Bieży!/ dó! pierwszych ćża- 


sów Rzymu. Hipoteza oBó-janie; Piosnki niedrukowanę./| ~ 


(Dokończenie), i 


; Dorzaćmy nawiasem,:że:w ovcza$, hie było weżwy: i 


czaju ukrywać się pod. psendonywem:. «Ze dopiero: zà: 
naszych czasów,domyślono się przybierać jakieś brzmią 
cej a wielce obiecujące „przydomki. które mają niby 
charakteryzować nowo-pojawiający, się geniusz, i przy 
gotowywaćzawezasu jego apoteozę: esmanssa 
Imie Bojana nabyło już prawa obywatelstwa-w,no-, 
syjskićj, i polskićj, á tęraz i 
o dokonanym przez p, A. | 
o półkulgora. Nestorowski Jan nieodzyszcze już praw 


swoich raz utraconych. Radzibyśmy jednak posłyszyć |. 
zdanie 6 tem p. A. Bielowskiego, przy późełórnej ody || 
cji przekładu wyprawy Igora na Połowców; 6'pręd=" 
sze dokonanie jakowój, któż za Dziennikiem: nie po=i 


wtórzy prośby, do Sząnownego autora. p 
* * 


Rok rocznie orzęmy i zasiewamiy niwy nasze, a plon 
zebrany składamy do toków na spożycie i dalszy zapas. |, 
Leò rok po dorzyńkach, ma pustych łanach óbróco- || 
nyéh da pastwiska, zobaczysz biedniejszą lub skrzę” || 


tniejszą ludność wioski, zbierającą starannie opadłe 
kłosy: Patrząc na to, nieraz. przychodziło mina myśl, 
że Bóg dubry;: częstokroć umyślnie musi zsyłać burzę 
na szerokie zagony dojrzałych plonów, żeby otrzęsła 
na ziemię, „choć; cząstkę kłosów, „dla tych, nieżebnzą- 
cych biedaków, niemogących wyżywić się, nawęt pra- 


cą nad siły. Niejedna garsteczka ożego ziarna, OCa*, 
Jona tym sposóbem.dla łaknących, gdyby się była do-' 
stała do spichrzów zamczystych, już by dószła danich i 


zaledwo z dziesiątćj ręki, za”grosz krwawo! żapraco- 


nasza do Kaifasza, podwyższając coraz swoją nomi- 
naloą cęnę, służyłaby po'kilkakroć za nieuczciwy śro- 
dek lekkiego zarobku, nim by doszła właściwego 
swego przeznaczenia, kojąc poczciwy głód biednego 
wyrobnika. 


|| sosroCo rodzicom byt, wywdzięcza, si 


,pewniam, że jest on ledwo niepajsłabszym, ze słysza- 
nych przezemnie, poetycznych próbek pana Jakóba. €.: 


y miemieckićj literaturze; 
oltza przekładzie pieśni, 


“wany. Przechodziłaby 'pierwój kilkakrotnić od: Ama=: 


aa Taz 
_ Plony umysłowej pęacy i fantazji, spisane wi księ- 
gi, wytłoczone garbami liter na papier i puszczone 


miotem spekulacji przekupniów. Ustne podanie, pieśń 
przechowująca się jedynie w żywćj pamięci, to Boże 
ziarno, otrzęśnione na ziemię, uchylone ód ogólnego 
żniwa, żeby służyło bezpłatnie „za duchowy. pokarm 


cza opadłych kłosów, tak każdy perjod  dziejowy. 
w miarę umysłowego rozwinięcia i działalności, do- 
starcza ustnych podań, pieśni, i pełnych. treści ręko- 
pisów, uchronionych, od spekulacji drukarskićj. 
Pomimo niepomiernie upowszechnionćj dziś auto- 
romanji, od najwyższych do najniższąych, nie będzie- 
my jednak podobno rumienić się przęd przyszłością, 


it. p. rehabilitują umysłową sławę swoich czasów, 
że już nie wspomnę o nieprzebranem bogactwie ust-, 
nych podań. >. PRP? . 
Wie api lękozig siara ia ngi 
Pamiętniki Dukliana Ochockiego, obywatela z Wo- 
łynia, mające podobno w krótce wyjść na widok pu- 


ich jest tak niezaprzeczoną, że niejeden .pierwszórzę- 
dny „tegoczesny, powieścio-pisarz, nie wstydziłby się 
'zapewno, jaki ustęp tych pamiętników, utoczyć w od- 


ty pana Jakoba C., którego poetyćzny talent, zupełnie 


w dorywczych, wierszykach, częstokroć pełnych czu- 
cią i myśli, a,zawsze pełnych niepospolitego humoru. 
Szkoda tylko, że zbytnia śmiałość wyrażeń a czasem 
i przedmiotów, (na podobieństwo Fraszek Kochanow-- 


go prowincjonalnego poety, że w druku musiałyby 
„wiele ucierpieć. Ograniczam, się tu na jednym tylko 
'wierszyku, przeznaczonym do Stambucha, a jednak 
'zapełnie, nie stambuchowym.. f l 
=- Mówiłem nieraz Paulinie, 
‘Že ją kocham nad me zycie, 
aiid Ea figlarka mała, 
- Wierzyć słowom mym niechciała, 
"4 pisma jój trzeba, widziaół 990080 00: 
Co z ostrożność w dziewczynie! © 
191018 Mówiłem nieraz Paalinie, © YU 
Że rozum i serca dary, 
Ze naukt i taleńta, 
Lubemi czynią dziewczęta, 
b ajugole Bezi pisma, medaje: wiary! 
Co zą ostrożność w dziewczynie ! i 
10 MówiteńmerazoPavhnie josia shoi u) ast 
Że tai jest godną kochania, Jos: owsi0 Shidi cm 


i 5391 949 
s 


„a która matkę .wyręcze; , gij 

Bez pisma, wierzyć się wzbrania! 
. «Co, za ostrożność, w dziewczynie! dą 
„Mimo próstoty i udatnćj formy tego wierszyka, u- 
sza- 


+1 Gł 


Może kto posiadający liczniejszy zbiorek jego piosnek 
„mógłby. się.przysłużyć. liczniejszymi. wyjątki 


„godzeń w wyrażeniach. Na ten cel nawet trącam kwe- 
l stje 6 pant Jakóbie C nieśmiejąc bez upóważnienia, 
wymieniać nazwiska szóownćj pamięci obywatela? 

i Bon 4" y ; f ubea sidi 
Kończę | ten> pierwszy: ustęp moich! Odsylaczów j 
 piosnką „jednego z. moich ,znajomych, „umieszczoną 
w liście. do mnie, pisanym przed „kilku laty, i zape- 


wne niezanotowaną, przez jéj autora, przez zwykłe 
| lekceważenie własnych utworów..... s 


Jest kilka istot po' krańcach świata, i 
TOLD nich rozprysło me serce, 
JZ życiem eodziennóm w c'apłćj rozterce, Hah: 
n Bu nim,owciąż<ku pim ułóła. o „lojybouy 80301 si 
nen LOCZ niedosięga serc ukochanych, li b m; 
W tćj marnćj wędrówce ducha, 
I bliskich siebie ludzi nie slacha, 
"Na ucztę życia wezwanych. 0100 
O żalicię; żał cię serce tułacze! 


i 


i -ex „U. twój powietrznćj gdzieś tam mogiły, .; 
i „Chyba Elf jaki zapłacze!., , 


SD W yngler 
i NO7G 

| Któż nie przyzna, głębok 
iw krótkich zwrotkach tój p 
jedniak odwołać się dó pA: 


iosnki?.... Pozwalam sobie. 
inionego gdzięś na Litwie 


jéj twórcy, że o ile wolno jest 'aiesłachać wezwanych” 


na'iczłę życia oo tgłe niewólno jest być rozterce 


è życiem codzienńćm.' a obvwiązel nakazuje garnąć' 
się Uosgromadki pracujących tén hardzićj:i gdy Bóg: 
pieodmówił sił „i umysłowych zasobów... Serdeczne; 
| skargi przelawszy, w piosnkę, idźmy.w życie bezskar= 


w handlowy obieg, to owe plony ziemi, zamknięte po. 
dojrzeniu i zżęciu w okute śpichrze, i stające się.przed- 


jogółu. [jak każde żniwo w miarę urodzaju, dostar- 


„gdy przyjdzie kłosźć po zżętćj niwie naszego umysło-, 
wego życia. Jak pamiętniki Paska, wojna Chocimska 


„bliczny, usprawiedliwiają moje założenie. Wartość | 


 rębną całość, i wydać za swoje, pod swojćm imieniem. 
Mieliśmy takoż na Wołyniu, zmarłego przed kiłkuła-- 


w guście Beranżer'a i H. Hejnego, dawał się poznać 


skięg o) tak nacechowały każdy prawie wiersz nasze- 


OWO 03934 X y1 


p | wolpieby się pie zgodziły. Szlachta, 


„| cieszyć się z sąsiadem, 


hoé: 
„by przyszło. w potrzebie dopuścić się nieodbitych zła- 


„| leci w 


lę/Gdy; cię ostatnie opuszóząjsiły, | roasojuo s | sisish 


ejen sdcdzw SWEIS INN 
ŚĆI, uczucia, palsujących 


al Przeglądu 


W Drukarni J Unger — Wolno drukować — Warszawa doia 6 [13] Lutego 1855 roku. -- Starszy Cenzor F: Sobie: 


gi. „Juteressujące wspomnienia Wileńskićj akademii, 
liczne malerjały do Esteryki, i owa tak trafnie zaga- 
Jona rosprawa 0 szczęściu, a może i prace późniejsze, 
dostojnićj by zaświadczyły w literaturze, ślad prze- 
chodu po, ziemi ich autora, niżeli ów zadpowżetrzny 
płacz Eija; pięknie, bardzo pięknie odbijacy w piosu- 
ce, ale tylko w piosnce, nie w życiu. 0 e 
Jan Prusinowski. 


O -PIJAŃSTWIE LUDU, WIEJSKIEGO. (i) U 

Szanowny autor niniejszej rosprawy ks, Józel Szpą-; 
derski, dawnićj, proboszcz, w Bedlnie (wsi, p; „Jagka 
Wolskiego,, znanego. agronoma), dzisiaj „proboszcz, 
w, Osieku, w dyccezji sandomierskićj, nadesłał nam; 
niniejszą rosprawkę do drukowania. Jest to zapewne. 
wyciąg z obszerniejszćj jego pracy, pod tytułem: »Lud; 
wiejski. jego religijność, moralność i bytanatecjąlny«, 
o którćj już poprzednio, przed kilkoma laty, donosiły, 
nasze pisma publiczne (np. Bibl. Warsz. 1852 kwier, 
cień str, 183). Albowiem o ile domyślamy się, ustęp: 
»szlachta, w: stosunkach z ludem wiejskim musi staz, 
mowić cząstkę owego, obszerniejszego dzieła. o ludzie, 
wiejskim. ao Aula Bate); 


Nilas 
l j 1 BPU, S0tboNiiniwotg sto 3b. 
Główną winą naszych ojców nie to było, iż ioni, 
nie Mmali sobie bardzo głowy nad, podniesieniem |, 
du, ale to, iż może nawet nie przez chęć. bogacenia się, 
i spekulacji, jako. dziś jest, a przez, jakąś nierozwagę, 
 puszczenie samopas, oddanie arend.w ręcę żydowskię;. 
nasz lud poczciwy  rospajali. , Pijaństwo ;to.najokron, 
pniejsza plaga na lud ubogi i nięoswieconyi Jadia eri 
pidemja nię zabija tyle ludzi, co pijaństwos; żadna klę-; 
ska tyle nie podkopuje dobrego, ich mienia, co. piqań=, 
„stwo; żadne opuszczenie tyle. ich nie zezwierzęca, co 
„pijaństwo: zgorszenie żadne, narowy, całkowite zazi 
 niedbanie moralne, tyle ich nie; psują €o  pijaństwosy 
pijaństwo też to najgłówniejsza przeszkoda do podnie>, 
„sienia dobrego bytu wiejskiego ludu, a. tem samem do, 
podniesienia go umysłowo i moralnie. /4,, „ow 
A przecież złedo głęboko wrosło w naszą polską nan, 
turę, iżby się naraz dało wyrwać z korzeniem; głębo-, 
iko wrosło w naturę szlachty, która , w, tem, „znajduje, 
żródło, choć, nieczyste, czystego, dochodu:, głęboko 
wrósło w naturę naszego ludu, „który grubą zwierzę, 
 cością kierowany, . jakąś znów nieczystą, znajduję ror, 
„skosz dl ouda ira \ igle ekprassbkko tan okror 


/pnemu nałogowi jedna i druga, „strona: żywi, uprze- 


dzeń, i zapewnie obiędwie na zniesienie 


g0.. dobio- 
jieby oprócz zysku, ae, 
stawia się Jub wymawia go, wielu, pozornemi sołizma=, 


| tami, i ze spokojnem sumieniem wydaje. wódkę ua-WJ-, 


 szynk; a im więććj, tem lepićj uradowana, jakby, z jaz, 
kiego dobrego aczynky. Występuje w obronie same, 
„go ludu: »my, mówi, mamy kawę, herbatę,„„wino, wys, 


„| myślne potrawy i napoje, zbieramy się w liczne komz 


| a. zabaw. i rozrywek, czyż.więc godzi się, żer. 
by chłopków „przerobić mie; więdzićć ina, eo; zama, 
(knąć ich, i wszelkićj odmówić rozrywki? „dla nich jeg, 
dna, karczma, pozostaje, „dla, czegoż nie ma, w ićj.u+, 
| i zakumić się z przyjącielemy, Uny 
„częstować krewniaków? Cóż na to. sami. Mathew$cy, 
odpowiedzą, kiedy w tém tak widna filantropja, a kto 
wie, czy nie miłość bliźniego? -. jep e 

(pozorne rozumowanie i, my samj całą jego; czujemy, 
‘wagę, a nawet na tę zapisalibyśmy się stronę, gdyby, 
inas nje raziły okropne sceny, jakie wyprawia pijań-, 


p 


'|istwo. Pattz, oto ojciec familji, a on zapomniał że jest 


/człówiekiem, nie cóż dopiero “ojcem; matka pijana? 
(dziecinie przy piersiach wszeżepiś tę okropną choro 
bę, przekazuje ten nałóg straszliwy; wyrobnik grósz 
/ krwawo zapracowany, w” Jednćj ;chwiłko opuszcza, al 
z nim chleb swćj dziatwy zgłodniałćj; młodzieżwśród, 
léji atmosfery wychowana„pawyka do złego i, na oślep 
. przepaść za, starszyzną. Gdyby. nasz kmiotek 
„miał Ri ukształcenia, iżby szukał rozrywki godziwej! 
i móralnej pośród znajomych i przy jąciót "tyle wyrd-* 
jehowania, iżby grosz 6d pótrzeb' pożóstały, na tako”! 
{wą przyjemność obracał, a na ostatku tyle wstrzettięć 


|| żliwości, izby miarki nigdy nie przebrał, to podówćżas 


nie zabranialibyśmy mu; niewinnćjo zabawy w ‘kars 
czmies kiedy zaś dziś: jest.om; opo, strześwemu mato,co 
więcóji nad, dziecko, a po „pijanemu bliski. zwierzęciu, 
czyż takiego „człowieka, można, WY opieki, a, 
bezkaajć pozwojie mu Się UPARŁ ira oh ico» 
| -Lal PBtęp niniejszy wyjęty z, rosprawyj „Szlachta wy sto- 

unkach z ludem wiejskim." „og anihin 


[ -TEATR BOZMAJTO: Jutno; Mä? prt ypadkowy:} 


FpOkteżać. odoh fyd isènwog y ongidsissiq siem 
KU: sang stoppi simpa, fba ORA ROZA. Bia ja 
[Wysokość wody na. Wiśle stóp $, dibor. ogat mil 


| _Woydzisiejszegoi Dziennikadołjcza się Namer bdtęć 
nięzochandlonega(4. Przemysłowego 


zczański 


| ET HNRZIEEZNIENNENNKUNODNNNNNN MEEN NOA TOSA BASE 


